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DODATEK PARAFIALNY
do tygodnika „N IEDZIELA"

B ą d ź  A p o s t o ł e m  P A R A F I I  M A T K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  J e d n a j c i e  p r e n u m e r a -  
p r a s y  k a t o l i c k i e , 1 ^  DĄBR OW IE GÓRNICZEJ t o r ó w  prasy k a tolickiej

Porządek nabożeństw
w k o ś c ie le  p ara f ia ln y m  M. B. A n ie lsk ie j .

N ie dzie la  po Wnleb. P., dnia 21 maja  1939 r.  
o g o d z.

6 .30  —  Ju trzn ia .
7.00 — P ry m a r ia  i nauka.
8.3U —  M sza  św .  d la  s z k ó ł  p o w sz e c h n y c h  

i nauka .
9 .30  —  M s z a  św . d la  szk ó ł  ś redn ich  z nauką .

11.00 —  Su m a  za parafian  z k azan iem .
16.00 —  N a b o ż e ń s t w o  m a jo w e  i n au k a ,  p r o ­

c e s ja  ,T e  D e u m " ,  z ak o ń c ze n ie  M is ­
ji ś w  , p o św ię c e n ie  d e w o c jo n a l i i .

D y żu rn y m  w ty m  ty g o d n iu  X. K o w a l s k i ,  
w ic td y ż u rn y m  —  X. J a r o s ,

MSZE ŚWIĘTE.
Ni ed z ie l a  2 1 - V o godz.

6 30  —  f  Marii  Hal ik ,  cz.
7 . 00  —  w int. III Z a k o n u
8 . 3 0  —  D o  Matki  B o ż e j  P o c i e s z e n i a

0 b łogos ławieństwo .
Q 30  —  o blogos ł ,  z am p e w n a  o s oba .  

1 1 0 0  —  S u m a  za paraf i an

Poniedziałek 22-V o godz.
6 0 0  —  +  Antoniny,  Anny,  F r a n c i s z k a

1 S t a n i s ł a w a  Prz idzików,  cz.
7 0 0  —  -j- L e o p o l d a ,  Ro ma ni i ,  B o h d a ­

na Michal sk ich,  z am .  cór ka ,  sp,
8 0 0  —  f  Marii  Z am o j sk i e j ,  roczn,  śp .

Wtorek 23 V  o godz. :
6 . 0 0  —  f  F r a n c i s z k a ,  Mari i ,  Eugeni i  

F u c h s ó w ,  z a m .  dz iec i ,  cz.
7 . 0 0  —  f  Et ienet t e  D e n i s e  E s c a n d e ,  

Ju l i en  E s c a n d e  i ca łe j  Ro dz iny ,  śp .
8 . 0 0  —  f  Alicj i  Kmiec ik ówn y ,  z am.  ro­

dzi ce ,  cz.

Środa 24-V o godz. :
6 0 0  —  f  J a n a  J a s i ń s k i eg o ,  z a m .  syn  

Mari an ,  cz.
7 . 0 0  —  f  J a n a  i K a ta r zy n y  Osiń sk i ch ,  

z a m .  córka ,  śp.
8 .0 0  — Emil i i  de  Vil le,  z a m.  córka ,  cz.

Czwartek 25 V o godz. :
6 0 0  —  f  I g n a c e g o  i F r anc i s zk i  Kieł-

bów,  z a m .  córka ,  cz.
7 0 0  —- -f- J a n a ,  T e re sy ,  X.  Bro n i s ł a wa ,

Teo f i l a  S oko ło ws k ic h  i S to l a r sk i ch ,  
śp .

8 . 0 0  —  N a b  żał  f  J a k ó b a  i J adwi g i  
L a k o m s k i c h ,  śp .

PiąteK 26-V o godz. :
6 0 0  —  O błogosław,,  w e g z a m in a c h

s y n a  z a m .  pe w n a  o s o b a ,  śp.
7 0 0  —  f  F r a n c i s z k a  Katol ika  cz.
8 . 0 0  —  D o  Matki  B .  o b ł ogos i aw.  dla

dzieci ,  z a m .  p. Za po r ow s k a ,  cz.

Sobota 27 V  o godz. :
6 . 0 0  —  f  Mi ros ława ,  z am Matka ,  cz.
7 . 0 0  - -  -f- Milbertów,  Bo j a r sk i c h  i d u ­

sze  w czyścu.  c i e rpi ące ,  śp
8 0 0  —  f  Wiktora  Trzc ionk i ,  z a m ów

p. Oż arowsk i ,  śp .

O G Ł O S Z E N I A .
W n a d c h o d z ą c ą  sob o tę ,  j ako  wigi- 

l ję do u roczys to śc i  Z e s ł a n i a  D u c h a  św. ,  
p r z y pa da  pos t  i ws t r zemięź l iwość  od 
mi ę s a .  N a  p rzyszłą  ni edz i e l ę  p rzy pada  
u ro czy s to ść  Z e s ł a n i a  D u c h a  św,

Spowiedź Wielkanocna.
Par a f i a n  na szych ,  którzy dotąd  s p o ­

wiedzi  nie odbyli  i nie przyjęli  komuni i  
św.  w ie lkanocne j ,  u pom in am y i p ros imy ,  
żeby  ten obow iąze k  katol icki  spełni l i .  
Te rm in  spowiedzi  wie lkanocnej  k o ń c z y  
s i ę  w dniu uroczystośc i  Tró jcy  P r z e n a j ­
św ię t s ze j .  Kto do t ego  c z a su  obowiązku  
n a k a z a n e g o  wiernym przez  Kośc ió ł  nie 
wypełni ,  narazi  s i ę  na grzech śmie r t e l ­
ny i w razi e  śmie rc i  bez  p o j ed na n ia  s ię  
z B o g i e m ,  z a s ł u g u je  na  od mówien ie  mu  
cn rz e ś c i j a ń s k ie go  pogrzebu .

A że by  uł atwić  spow ie dź  tym,  którzy 
j e s z c z e  nie byli,  w ma ju  p o d c za s  wie­
czornych nabo żeń s tw  k s i ęż a  sp ow ia da j ą .

Prymicje Ks. E. Adamczyka.
W I święto Z e s ł a n i a  D u c h a  św. o 

godz  l l .  p i e rws zą  Ms zę  św.  odprawi  
paraf i anin  tute j szy K s  Ed wa rd  A d a m ­
czyk.  P o  Mszy  św prymicy jne]  K s .  Pry- 
micj an t  udziel i  wiernym b ł o g o s ł a w ie ń s ­
twa  przez  w k ł a d a n ie  rąk.  Do wz ięc ia  
udzi ału w tej  wznios ł ej  a  rzadk ie j  u ro­
czys to śc i  z a p r a s z a  wiernych.

P r o b o s z c z

K alend arzyk zebrań.
Niedziela 21-V  o godz. :
14 .00  —  zebr an ie  K o ł a  Ministrantów.
1 7 .0 0  —  zebran ie  III Zako nu  
1 7 . 1 0 — zebran ie  p l enarne  K S M M .

Poniedziałek 22-V o godz.
16 0 0  — świet l i ca  K . S  M.Ż.
1 7 .3 0  — bibl ioteka  P.  A. K.

Wtorek 23-Y o godz.
15 0 0  —  zebran ie  ogó lne  S tow.  P a ń  Mi­

łos i erdz ia .
16 0 0  —  świet l i ca  K .S .M .M .
19 30  —  zebran ie  Z arz ąd u  S tow,  R o b o t ­

ników C hr ze śc i j ań sk i ch .

Środa 24-Y o godz. :
16 .00  —  świet l i c a  K S .M.Ż .
18 0 0  - z e b r a n i e  Kierownic twa  K S M .

Czwartek 2b-V o godz. :
16 .00  —  świet l i ca  K .S .M . M .

Piątek 26-V o g o d z . -
16 .00  —  świet l i ca  K . S  M.Ż
17 3 0  — bibl ioteka  P .  A.  K.

Sobota 27-V o godz. :
16 0 0  — świet l i ca  K .S . M .M .

W y k ł a d  dła  m a t e k  od będ z ie  s ię  
w sal i  A .K.  we wtorek dn 2 3  m a j a  r.b. 
o godzinie  19-ej .

K i e r o w n i c t w o  K a to i  S t o w .  K o b i e t

D m a  9-go  Ma ja  zo s t awiono  w ł a w­
ce  w kośc ie l e  koronkę  am e ty s t o w ą  na  
s r ebrny m ł a ń c u sz k u  z k rzyżykiem,  z n a ­
p i s e m . R o m a " :  u p r a s z a  s i ę  z n a l a z cę  
o zwrot do zakryst j i

Podziękowania.
P a n io m  H e m m  za  kwiaty sk ł a d a  

s e rd ec z n e  . B ó g  z a p ł a ć '
P r o b o s z c z

— o—
P e w n e j  o sob ie  za  ol iwę i św iece  

s k ł a d a  s e rd ec z n e  . B ó g  z a p ł a ć *
P r o b o s z c z

Kto to są Misjonarze?
(dokończenie z numeru 17-go)

Dla teg o  k a z a n i a  m i sy jn e  s ą  p rzede  
wszystk im apos to l sk i e ,  tj. p ros te  i J a sn e ,  
s e rd ec z n e  i s i lne ;  mi s j o nar ze  g łoszą  
p rawdy odwieczne  dl a  rozbudzenia  du- 
c n a  pokuty  i rozumien ia  r zeczy osta-  
t ecznycn ,  śmierc i ,  s ą d u ,  n ieba  i p iekł a ,  
d l a  p or u sz en ia  uc zuć  i rozbu dze n ia  bo- 
jaźni ;  przy tym udz ie l a j ą  p rostych infor 
m ac y j  o ogó lnych i s zc zegó łowych  o b o ­
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wi ązkach  po j edyńczych  s tanów,  a  t akże  
o po szc ze gó l nyc h  g rze cha ch ,  o g ł ów ­
nych w ad ach ,  o korzeniu g rzechów,  któ­
ry s t a r a j ą  s i ę  wyrwać z du sz y ,  nie c o ­
f a j ą c  s i ę  przed oper ac j ą ,  jeżel i  w inny 
s p o s ó b  nie m o żn a  u leczyć  duszy;  s k o ­
ro bowiem nożem p ow aż ne go  n a p o m ­
n ienia  nie zo s tan ie  u sunięty  korzeń 
truci zny,  szkod l iwa roś l ina  będz ie  z a w ­
s z e  k ie łkowa ła  i owoce  rodzi ła.

Słuchajm y więc pitnie wszystkiego, 
co będą nam głosić 0 0 .  M isjonarze 
podczas odbywających się M isy j! Niech 
słowa ich padną n a  ewangeliczną dobrą 
glebę, a nie na gru n t skalisty !

Ze wspomnień o relikwiach 
św. Andrzeja Boboli.
(D oko ńc ze n ie  z n umeru  20- go )

P o  kilku m i e s i ą c a c h  ro ze s z ł a  s ię  
wieść ,  że święte  szczątki  ina j ą  być o d ­
d a n e  kato l ikom dla  wywiez ieni a  do P o l ­
ski .  Rychło  j e d n a k  bol szewicy  swój  z a ­
mia r  cofnęl i .  N a  żądan ie  p ap i eża  z g o ­
dzili  s i ę  wydać  rel ikwie,  a le  nie do 
Po lsk i ,  tylko do Rz y m u ,  do ką d  też z o ­
stały one wys ł an e  d r ogą  mor ską .  W R z y ­
mie wnie s iono je  do k oś c i o ł a  0 0  J e z u ­
itów al  Gesu ,  gdz i e  wkrótce zas łynęły  
ł a sk a m i ,  j ak  świadczy ły  l ic zne wota.

T y m c z a s e m  w P o l s c e  już  wcze śn ie j  
rozpoczę to s t a r a n i a  o k a n o n i za c j ę ,  t.J. 
o og ł o szen ie  błog.  Andrze j a  świętym,  co 
j e s t  na j wyższym i n ieomylnym wyro­
k iem K oś c io ł a  io świętośc i  d a n e g o  s ł u ­
gi Bo żeg o ,  N a  wio snę  r. 1920 ,  k iedy 
P o l s k a  z m a g a ł a  s i ę  w wojnie z b o l s z e ­
wicką  Ro s j ą ,  b i skupi  pol scy ,  zebrani  
na  obrady  w Czę s t oc how ie ,  w y s to so w a ­
li do p ap i eża  B e ne dy k ta  X V  g o r ą cą  
p r o śbę  o k an on iza c j ę  Bobol i .  P o d o b n e  
p r o śby  podpi sa l i  ówcze śn i  dygni t arze  
pol scy ,  z naczeln ik iem p ań s tw a  Józ e fe m 
P i ł su ds k i m .  K iedy  nawała  bol s zewicka  
zbl iż ał a  s i ę  do murów W a rs z a w y ,  u r zą ­
dzono 8 s i e rpn ia  1920  r na  u l i c ach 
stol icy p r oce s j ę  b ł a ga ln ą  z re l ikwiami  
bł Ł a d y s ł a w a  z G>elniowa i bł. And rze ­
j a  Bobol i  Równo  w tydzień s ta ł  się 
„ c u d  nad  W i s ł ą " ,  z ł am a n ie  wrażego  n a ­
j azdu .  S p r a w a  kanon izac j i  bf Bobol i  
p o sunę ła  s i ę  naprzód ,  gdy w r. 1 9 2 2  na  
ka tedrze  św.  Piot ra  z a s i a d ł  F i u s  XI,  
p rzed tem nun c ju sz  w W a rsz a wi e  i wiel ­
ki przyjaci el  Po l sk i ,  W kraju rozwinięto 
dz i a ł a lność  w ce lu  za z na jo m ie n i a  j ak  
na j s ze r s zych  kół z życ i em i cu dam i  
bł. Andrze j a .  Don os zo n o  coraz  to o n o­
wych ł a sk a ch  Bo ży ch ,  do z n a n y c h  za  j e ­
go przyczyną .  K i lka  z uzdrowień nosi ło 
wpros t  ce ch ę  prawdz iwych cudów,  T a ­
kim c u d e m  było nag łe  uzdrowienie  p. Idy 
Kop ec k i e j  w Krak owie  z oparzel iny b o ­
ku,  sp owodowane j^  p romien iami  R o e n t ­

g e n a  C u d o w n e g o  uzdrowien ia  dozna ł a  
t akże  s i o s t r a  A lo j z a  Dobr zy ńs ka ,  ze 
Z gr o m a dz en ia  S ió s t r  S łu ż eb n ic z ek  N i e ­
p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N M. P  , z z a s t a ­
rzałej  i z a  nieuleczalną-  uz n a ne j  choio-  
by wewnęt rznej .  Zos t a ły  p r zep row ad zo­
ne w kraju p r zep i s a ne  przez  prawo 
s twie rdzenia  uzdrowień,  które nas iępnie  
były rozt rzą sane  przez św K o n g r e g a c j ę  
Obrzędów w Rzym ie ,  wreszc i e po u z n a ­
niu ich za prawdz iwe cuda  zdz i a ł ane  
przez  B o g a  za  ws tawiennic twem b ł ogo ­
s ł a wi on ego  Andrze ja ,  zos ta ł  w io s ną  
1937  r. wyd any  dekret ,  że do k a n o n i ­
zacj i  bezp ieczn ie  mo żn a  przystąpi ć.

Ojc i ec  święty P iu s  XI  wyznaczy ł  na 
rę ce rem on ię  u roczys to ść  wi e lk ano cn ą  
17 kwietnia  1938  r. Ró w n o cz e śn i e  z A n ­
drze j em zostal i  kanon izowani  dwaj  inni 
święci :  J a n  Le onard i  i S a lw a t or  Horta 
K a n o n i z a c j a  odbyła  s i ę  z nadz wyc za jną  
oka za ło śc i ą :  s a m  Ojc iec  św.  stwierdzi ł ,  
że oka z a ło ść  ta była n i e sp od z ie w an ą  dla 
s a m y c h  Rzym ian .

Z Po l s m  na  uczczen ie  błog.  R o d a ­
ka Pa t ro na  podążyl i  prawie wszy scy  
k s i ęża  bi skupi  z ka rdy na łem  K a ko w sk im  
z W a rsz aw y  na  czele .  K s  Pr y m a so w i  
Hlondowi ,  który ogłos i ł  p rzed k a n o n i z a ­
c j ą  w sp a n ia ł e  orędz ie  do narodu,  p o ­
w a ż n a  choro ba  nie pozwol i ła  wziąć 
udzi ału w uroc zy s to śc i ach  r zymskich.  
Z  różnycn k l a s  i z a wodów podążyły  t łu­
my  wiernych w l iczbie około 5 . 0 0 0  lu ­
dzi.  Pod kopułą  św.  Piot ra  zabrzmia ły  
pol sk ie  p ieśni :  „W e so ł y  nam  dzień dziś  
n a s t a ł *  i . B o ż e ,  co ś  P o l s k ę " !  O jc i ec  
święty ogłos i ł  swój  n ieomylny  wyrok,  
którym wkłada ł  na  skroń And rze j a  B o ­
boli  wieniec  świę tego  m ę cz en n ik a  Kto 
nie móg ł  być w Rzymie ,  móg ł  ś l edz ić  
p rzebieg  u roczys to śc i  przez radio.

P o l s k a  ot rzymała ,  o co s t a r a ł a  s i ę  
p rzeszło 2 0 0  lat; k an on iza c j ę  Apos toł a  
Po le s i a .  A co s i ę  miało  s t ać  dal ej  z j e ­
go cudownie  za ch o w a ny m  c i a ł e m ?  W kra ­
ju były już  od jęt e wcześn ie j  j eg o  kośc i :  
w Krakowie ,  w Lubl in ie ,  w J a nowie ,  a le  
ca łe  ciało po zos t aw a ło  w Rzymie .  Z k ra ­
ju popłynęły  prośby  o nie:  p raqnąło go 
Wilno ,  p r agn ą ł  P iń sk ,  O jc iec  święty z a ­
decydował ,  że m a  ono sp o c z ą ć  w stol i­
cy kra ju ,  w W a rsz a w ie ,  przy domu p i ­
s a r sk im  0 0 .  J ezui tów,  do którego wzn ie ­
s i e n i a '  przyczyni ł  s i ę  wa ln ie  P i u s  XI,  
I oto powróci ły do na s  te święte s z c z ą t ­
ki, które już tyle i t aki ch podróży o d ­
były.  S p o c z y w a j ą  p rowizoryczn ie  w s k r o ­
mn e j  kapl icy ,  a le  j e s t  nadzie j a ,  że hoj 
no ść  ka to l i ck iego  narodu  po isk i ego  wzn ie ­
s i e  dl a  nich godnie j s zy  przybytek.

Z  t ego  przybytku,  w mokotowsk ie j  
dzi elnicy ,  b łogos ł awić  będzie  św.  A n ­
drzej  swoje j  O jczyźn ie ,  tak cudownie  do 
bytu w sk rze szo ne j  i od nowego  za lewu  
obronionej ,  B łogo s ł a wi ć  będz ie  i t emu  
Po le s iu ,  którego ugory rel igi jne n a j ­

pierw potem swo im,  a wre szc i e  krwią 
m ę c z e ń s k ą  użyźnił  Mam y nadz ie j ę ,  że 
nie wypuśc i  ze swe j  opieki  i da l ekiej  
Ros j i ,  w której  p racowal i  j ego  zakonni  
b raci a i przez  którą w swych  rel ikwiach 
przewędrowa ł ;  Rosj i ,  w której  bez b o żn oś ć  
us i łu j e  wyrwać z ludzkich s e rc  wsze lką  
myśl  o B o gu .

U g robu  świę tego  M ę c i e n n i k a w W a r ­
szawie ,  a  u cząs tki  relikwji[ J e g o  w k o ś ­
ciele n a sz ym  Matki  Boże j  Aniel ski ej  
w Dąbrowie  Górniczej ,  p ro śmy  nie tylko 
o ł aski  p rywatne  dla  s i eb i e ,  a le  o w z m o c ­
nienie wiary na  k r e s a c h ’ na sz y ch ;  o p o ­
k on an ie  bezbo żnośc i ,  p łyn ące j  z Moskwy ;  
o z j e dnoczen ie  wszys tk ich  chrześc i j an  
w prawdz iwym C nr y s tu so wy m  K o ś c e l e .

Modlitwa do św. A nd rzeja  Boboli
O jc z e  n asz . . .  Z d r o w a ś .  - C h w a ła  O jcu . . .

Boże ,  któryś dla wy z n a n i a  prawdzi  
wej  wiary świę tego  A nd rze j a  rozl iczny­
mi m ę k am i  utr ap ionego,  świetnym uwie ń­
czył  mę cze ńt we m;  sp raw  pros imy,  a b y ś ­
my w te j że  wierze n iezachwiani ,  w s z y s t ­
kie r acze j  p rzec iwności ,  niż s z k od ę  na  
duszy  n a s z e j  ponieś l i .  P rz ez  P a n a  n a ­
s z e g o  J e z u s a  Chry s tu sa ,  który z T o b ą  
żyje  i króluje w j e d n o śc i  D u c h a  Św.  
B ó g  po wszys tk ie  wieki  wieków.  Amen .

ZaDowiedzI przedślubne.
F ran c icze k  Wójcik, k aw .,  H e le n a  Sitko ,  

p ann a ,  o b o je  z par .  tut.,  W a c ła w  P ie k a r sk i ,  
kaw., M aria  Ż em ła ,  p a n n a ,  o b o je  z par .  tut. ,  
B e n iam in  C h lew ick i ,  kaw . z par .  tu t . ,  Z o i ia  
P ie tr zy k ,  p an n a  z p r r .  P o g o ń ,  Z y g m u n t  Win­
centy  K a w k a .  kaw .,  z par .  tu t .  M aria  S t e f a ­
nia S u c h a ń sk a  pann a ,  z par. ś - g o  Jó z e f a .

Chrzest sw. przyjęli.
J e rz y  W in :e n tu  M e re s iń sk i ,  E d m u n d  T e ­

ofil P a s e k ,  A l ic ja  M aria  P ie trzy k ,  W ald e m ar  
K u c h a r sk i ,  J e r z y  M ic h a ł  S z u l iń sk i ,  W ło d z i ­
mierz F e l ik s  S t a s iu r k a ,  T a d e u s z  W ilczyń sk i,  
Z o f ia  M aria Koffm ahn.

Zmarli.
M arianna  z C e b ó ló w  W ójc ik ,  A ntoni D u  

da ła ,  W ła d y s ła w  R o w iń sk i ,  F r a n c i s z e k  S iek .

Roczn.ce zgonów.
S z c z e p a n  Z y g m u n t  zm. 17-V-38, W ojc iech  

K o t e l sk i  zm. 16-V-38,  L e o n  D o b o s z  zm. 17-V -38  
F ra n c i sz k a  Z a k rz e w sk a  zm. 18-V-38, F r a n c i s z ­
ka S z a s t a k  zm. 19-V -38 , F r a n c i sz e k  M ach ura  
zm. 20 -Y -3 8 ,  J a k u b  J u s z c z y k  zm . 2 2 -V -38 ,  
J a d w i g a  Ł a k o m s k a  zm. 2 2 -V -3 8 ,  K a z im ie iz  
Z e g a n  zm. 2 3 -V -38 ,  W iktor  Trzcionka zm. 
2 7 -V -3 8 ,  E lż b ie t a  H epeh  zm. 27 -V -3 8 ,  E u g e ­
niusz  D r y j s k i  zm, 29 -V -3 8 .
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